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R O B I T N Y C Z A  G A Z E T A ,
organ ukrajinśko ji socijjałdernokratycznoji partiji.

Gma prymtrnyha u Lwowi t na prowincji:

=  40 sot. =
Misiaczna peredpłata z peresyłkoju 10 K.

ADBESA BED AKCJI i ADMINISTBACJI: 

„WPERED“, L i l i i ,  WDłYCU RUSKA CZ. 8. I. POWEBCH.

Cdychodyt’ hożdobo dnia o 3-ij bodynt popołudny.

Ж а r o z k a z  I f fa c z a ln o ji K o m a n d y  
W . P .  w y d a je m o  n a s z a  g a z e t a  k r lm  
z w y c z a j  n o lm  n a s z o lio  n k r a j in ś k o l io  
p ysia ia  — ta k o ż  i  ła ty n tik y m y  b u -  
k w a m y . R o z k a z o w y  м е т и  p o w y n ti-  

J e m o s ia  t i l k y  z k o n e c z n o s ty , bo  n e  
c lio c ż e in o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y ­

ta  ez  iw  sw ó j o h o  r id n o h o  s ło w a .

Wywezennie zakładnykiw 
zi Lwowa.

W noczy z wiwtirka na seredu zistały 
aresztowani ta wywożeni otsi predstawnylcy 
Ukrajiciw:

prof. Julijan R o m a ń c z u k ,  80-litnij 
staroć, tow. dr. Wołodymyr S t a r o s o l -  
ś k y j ,  dr. Iwan K u r o w e ć ,  dr. Woło­
dymyr В а с  zyn  śkyj ,  raduyk Alfred В u- 
d z у n o w ś k y j .

Z Żydiw zistały wywożeni: dr. Ale­
ksander H a w s m a n ,  dr. Wilhelm O a b e  1, 
dr. Mychajło R i n g e l ,  dr. Łow R a j  e h  
i dr. T o n n e . n b l a t .

Wid’jizd nastupyw rannym pojizdom w 
zachidnim naprjami. \

Dyrektorijal na Dkrajini.
Z Ukrajiny oderźały my slidujuczi no- 

wyny: Pisla prohnannia hefmana Skoropad- 
śkoho z Kyjiwa, utwory wsią Dyrektoriat 
Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky, w skład 
jakoho uwij sz ły : W. Wynnyczenko, S. Pet- 
lura, T. Andrijiwśkyj, F. Szweć i A. Maka- 
renko. Dyrektoriat’ utwory w własnu armiju, 
jaka borefsia z resztkamy wijśka hefmana. 
Rewolucijna ukrajinśka ar mija zaniała 29. 
łystopada Żytomir, Źmerynku, Proskuriw 
i bahato ynszych mist. Dyrektoriat zwer- 
ntiwsia z widozwoju do hałyćkych Ukrajin- 
ciw, szczoby wony wstupały w riady ukra­
jinśkoji armiji. W bilszych i menszych ukra- 
jinśkych mistach wychodiaf ukrajinśki cza- 
śopysi.

Czy polśkyj narid wyhraje, 
czy prohrąje ?

Prydywlaj uczyś podijam w Polszczi, ba- 
czymo, szczo wijna o Lwiw ne je najważ- 
niszczym pytanniem polśkoho suspilstwa, a 
pobida Polakiw u Lwowi bułaby pid dejakym 
obiadom riwnoczasno prohranoju. polśkoho 
narodu.

Rozberim wpered poodynoki ruchy pol- 
śkoho suspilstwa. Persze wsioho baczymo, 
szczo jadro Polszczi, sebto kołysznia rosijśka 
Polszczą maje pereważajuczyj demokratycz- 
nyj naprjam. Wełyki agrarnyky i fabrykan- 
ty  maj u f menszyj wpływ, zate mużyctwo 
i robitnyctwo maje bilszu syłu. I czerez te 
zaraz po uwilnenniu sebe wid pruśkoho 
okupacijnoho wijśka, ti dwi werstwy wziały 
perewahu i zmohła wytworyty z sebe demo­
kratyczne prawytelstwo. Regencijna rada, 
operta na pruśki bagnety, rozłetiłasia, jak 
sztucznyj wypłid kompromisu miź łiałapa- 
samy i najizdnykamy z odnoho boku, a 
brutalno nakynena włada narodowy z dru- 
hoho boku.

Druha cżastyna Polszczi, w schidnij 
Prusiji, w jakij panuwaw zdawna junkerśkyj

ład, de narid roboczyj uderźuwawsia w 
otuinaniuwanniu joho łysze wszechpolśkoju 
idejeju fpodibno jak w Hałyczyni), a didyczi 
prawyły narodom pry pomoczi ideji wyzwo- 
łonnia i wszechpolślcosty ta riwnoczasno 
koketuwały z pruśkymy junkramy, narid 
ne mih pereniaty włady w swój і гику a za- 
chopyły jiji w ruky swóji domorośli junkry. 
Czerez te poznańszczylcy ani rusz ne tia- 
hotiaf do jadra Polszczi, bo wona demo 
lcratyczna a prohołoszujut’ ideju stworennia 
„rządu trój dzielnicowego “. Protestuj u f pro­
ty „wszechwładzy pańątwa“ na poły pubłycz- 
noho, s u s p i l n o h o  ta kulturnoho żyttia 
i domahajufsia samouprawy na tych polach. 
Najbilszym demolcratyzmom u nych je, 
szczo daj u f żinci prawo hołosuwannia, 
ałe ne każ u f , jak te prawo wzahali budę 
wyhladaty. Pro demokratyzm w hospodar- 
stwi suspilnim u nych i besidy nema.

Awstrijśka Polszczą, chocz tworyf odnu 
dilnyciu, w sej moment wytworjuje z sebe 
dwi piddilnyci, Polaky zachidnoji Hałyczy­
ny riwnoważaf w sobi dwi struji: demokra­
tyczna (ludowu) i (lidycziwśku. Demokraty 
tiahotiaf szczo siak-tak do Warszawy, a 
didyczi zajniały wyczikujucze stanowyszcze. 
Mowlaw, zaczekaj ino szcze, bo ne znaty, 
jakyj ład budę w warszawśkij Polszczi, a 
do toho czasu torhujmosia. Zate Polaky 
błyzsze schodu a hołowno ti, szczo hrajuf 
perszu skrypku u Lwowi, stojat’ ziwsim ni 
w sych ni w tych. Tut werch majuf podo- 
laky-didyczi i biurokraty-urjadnyky. Robit­
nyctwo pokazałosia klasowo neswidomym 
i zamotyłyczenym wszechpolśkoju idejeju, a 
mużyctwa nema. Podolakam ne wsmak 
Warszawa, Krakiw ne dopysuje jim, bo tam 
demokratyczni ludowci w perewazi, a do 
Poznania daleko, i szcze, na neszczastie, 
miż путу a Poznaniem sered dorohy łe- 
ży f demokratyczna Warszawa. Jich stano- 
wyszsze prjamo bezwychidne. Szczoby boro- 
nyty sebe wid demokratycznych Ukrajinciw 
i jich demo kraty cznoho ładu, prohołosyły 
jak fantom oboronu Lwowa. Pry pomoczy 
riźnych sfabrykuwanych idej weduf sztucz­
no wijnur o Lwiw, a z druhoho boku na 
byj-zabyj weduf torhy z Warszawoju, szczo­
by tam zminyty prawlinnie, bo pry demo 
kratycznosty Warszawy wże wse odno ły- 
szatysia choczby pry Ukrajini, a w najlip- 
szim razi wytworyty z Krakowom osibnu 
„dzielnic-u“ ta załyszyty dawnyj awstryj- 
śkyj ład.

Krakiw ne dopysaw, bo win sam mu- 
sy f weśty borofbu z demokraty cz noj u stru- 
jeju polśkoho mużyctwa zach. Hałyczyny 
i robitnyctwa. Na Poznań nema szczo czy- 
słyty, bo tam polśki junkry sami drożat’ o 
swóji interesy, i hodi jim szcze tratyty syły 
dla podilśkych junkriw'; szczasływi buduf, 
jak sebe wyratujut’ wid demokratycznioho 
ładu. Podolaky, chapajuczyś ostannioho 
sredstwa, poczynajuf hrozyty Warszawi 
wujkom Wilsonom. Berut’ na sebe rolu 
bafkiw i swarjaf tamtych; mowlaw, bud’te 
dity, czemni i nebawtesia w bolszewykiw, 
bo wujko każe, szczo koły ne budete tycho, 
to win ne schocze ho wory ty z wamy na 
konferenciji, zrobif ład z soboju, a to wuj­
ko pohniwajefsia.

I koły wdasfsia podolakam i poznań- 
szczykam dowesty do perebudowy prawytel- 
stwa w Warszawi, sebto do powałennia te- 
perisznioho a zbuduwannia reakcijnoho, pro-

tydemokratycznioho, to narid polśkyj ne 
wyhraw wijny a prohraw, bo musyf popra- 
szczatysia na dowhi czasy z demokratyz- 
mom. Prawda, te nedemokratyczne prawy­
telstwo budę oficijalno stojaty za zaharban- 
niem czastyny Hałyczyny zi Lwowom, Bo­
rysławom i Drohobyczem i zdawłenniem 
czastyny ulcrajińśkoho narodu, ałe riwno­
czasno zdawyf bilszist’ polśkoho narodu. 
Koły-ż podolaky-obszarnyky prohrajuf swo- 
ju hazardnu hru zi Lwowom i Drohobyczem 
i torhu z Warszawoju ne dibjuf to narid 
polśkyj wyhraw, bo wyhraw demokratycznyj 
ład i ne budo musiw może szcze i wiky 
ciłi westy borofbu zi swojimy domorosłymy 
junkramy, a riwnoczasno ne splamyf sebe 
nasylstwom nad bratnim narodom.

. Polśki socijałdemokraty, jaki swojej u 
mowczankoju prytakujuf tij bratowbijczij 
wijni, powynni dobre podumały nad tym, 
jaku misiju wona spowniaje pry tij hazard- 
nij hri didycziw i czy wony ne zasudżujut’ 
roboczych polśkych mas mowczky na szcze 
dowszu wij nu z pobidnymy panamy. Narid 
kołyś prozrije i osudyf tu mowczanku, bo 
na wsio prychodyt’ słusznyj sud i zasud.

Wsesiiritnia wijna —
wseswitnia rewolueija.

IV.
Carat, szczo pry pomoczy braterśkoho sojuza z 

junkerskoju imperijeju Hohencolerniw ta serdecznoho 
braterstwa z ki*amarśkoju, imperij alistycznoj u demo- 
kratijeju Angliji r  Franciji zadawyw rewoluciju w 
swojij derźawi, rozpoczaw wseswitniu wij nu, duma^ 
juczy sotworyty wseswitniu imperij u z Carhorodom, 
jak stołyceju. Imperijalistyczna Anglija i Francija — 
ne wważajuczy „ na swój i wyzwolni, demokratyczni 
frazy i hasła — pryrekła carśkij Rosiji Carhorod i 
dardanelśki proływy.

Ta pryjszły dni litnioho puhromu wojennoho 
w 1915 roci, ne zdijsuyłyś nadiji rewanżu BrusiZo- 
wa w 1916 roci — i protiahom kilkoc}i dniw w 
marti 1917 roku Rosija z carśkoji, samode^żawnoji 
imperij i stała... demokratycznoju repubłykoju.

Rozwałyłaś carska Bastylla. Rewplucijnyj ro- 
sijśkyj proletarijat — prohołosyw rosijśku repubły- 
ku; a riwnoczasno prohołosyw wolu narodiw rosij- 
śkoji imperij i. Woskresła Polszczą, woskresła Ukra- 
jina...

Ta proty rewolucijnoho rosijśkoho proletarijatu, 
proty nowoji, rosijśkoji repubłyky stanuw pobidnyj, 
trijumfujuczyj nimeóko-pruśkyj imperijalizm.

Pryjszow berestejśkyj щуг! Pryjszły dni tiaż- 
kych zmahań miż rosijśkoju repubłykoju a pobid- 
nym, hprdym, bundiucznym pruśko-junkerśkym im­
perij alizrp. om! Pryjszow berestejśkyj myr.

Nimećka imperij a dumała, szczo na rujinąch 
caratu zdwyhne swój u imperij u, jąka wid Bremy i 
Bagdadu siahatyme swój ej u mohutnioju r ukój u.

W bezłycznyj, bezposzczadnyj, nikczemnyj spo- 
sib doptano i tołoczeno nowu, wolnu, rewolucijnu 
Rosiju. General Hofman zaliznym pjastukom dyktu- 
waw imenem imperij alistycznoji Himeczczyny usłi- 
wia туга podawłenij Rosiji, — ne tij Rosiji, szczo 
systemoju szybenyó, tiurem i Sybiru sporidnena i 
poswojaczena buła imperśkij, hohencollernśkij Ш- 
meczczyni — ni, — ne tij carśkij Rosiji, a Rosiji 
rewolucijnij, Rosiji rewolucijnoho mużyctwa i pro­
letarijatu, Rosiji „sowitiwu — mużyókych i robitny- 
czych rad.

Nimeókyj imperij alizm trijumfuwaw. Berestej­
śkyj, imperij alistycznyj myr, — myr trijumfujuczo- 
ho imperijalizmu na Schodi-Ewropy, swiatkuwaw 
swoje torżestwo *).

Trijumfuwaw imperij alizm absolutyzmu habs- 
burśko-hohencollernśkoho; ta trijumf joho buw ne 
dowhotriwałyj.

W marti 1917 r. na wiky zawaływsia carśkyj 
prtistoł. Ne mynuw rik i zaczaw chytafcyś prestoł 
Habsburgiw i Hohencollerniw.

♦) Ukrajinśkyj nacijonalizm wełyczaw sej trijumf im­
perij alizmu riwnoź jak trijumf nacijonaluoji dumky.

РмМаї'і wsieli narodiw jednaitem!
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Rozsypałaś w rujinu wełycz caratu; rozwijałyś 
^łnriji moskowśkoho imperijalizmu pro wseswitniu 

imperiju.
I  z toju chwyłynoju skinczyłaś stara, cisarśka, 

fewdalna, biurokratyczna, military styczna Awstrija. 
Pryjszow kineó tij Awstriji, pro jaku skazaw ko- 
łyś Hercen, szczo wona, szczo Awstrija se — „poli- 
cejśkoje miroprijatije".

„Awstrija tratyt’ w toj sam deń (w deń upad­
ku caratu) swoje odynoke istoryczne oprawdannie 
istnuwannia, a imenno, szczo wona stanowyt’ za- 
poru proty rosijśkoho pochodu na Carhorod. Koły 
Bosfor ne zajiroźenyj Rosijeju, to Ewropa ne maje 
najmenszoji pryczyny ta interesu, szczoby dali istnu- 
wała Awstrija, se sorokate, peremiszane, dywowyźne 
zboryszcze narodiw" *).

Dowsze szcze opisla wderżałaś nimeóka impe-
rija.

Ta pryjszły mohuczi udary wojenni zwercha; 
va wsieli usiudiw piyjszły protywnyky i worohy; ci-‘ 
łyj nowoczasnyj świt zwernuwsia proty junkerstwa 
pruśkoho.

Wełykym, wikowicznym, wseswitnym rewolu­
cyjnym diłom — dokonanym mymo i proty swojeji 
woli buło diło, dokonane mmećkoju imperijeju, 
jaka rozwałyła, rozbyła, roztoroszczyła carat.

Roztoroszczennie caratu prynesło wyzwołennie 
narodam Schodu Ewropy; —- wykluczno i jedyno 
roztoroszczennie caratu prynesło woskresennie Pol- 
szczi i Ukrajmy.

Ta pobida pruśko-nimećkołio imperijalizmu — 
^dawałosia , —* wikowiczna, nemynucza rozsypałaś 
w proch. tak samo, jak trijumfalnyj pochid carśkoji 
Rosiji.

Wpała carśka Rosija — i ne mynuw rik wid 
czasu pobidy pruśkoho imperijalizmu, szczo łehko- 
ważyw bundiuczo rewolucijnu Rosiju, jak junker- 
śka, absolutystyczna imperialistyczna Nimeczczyna 
Hohencollemiw pereminyłaś w — demokratyczni!, 
zjedynenu nimeóku repubłyku.

I  proty seji repubłyky, proty rewolucijnoho 
proletarśkoho ruchu, szczo zdwyh. ezerwonyj prapor 
w stołycznych horodach carśkoji Rosiji ta junkor- 
śkoji Ńimeczezyny — ide teper w clirestoposnyj po­
chid r e a k c i j a z a c h i d n i o  e w r o p e j- 
ś k o h o i m p e r i j a l i z m u ,

Pró sej c h r  e s n o n o s n y j  p o c h i d  w s e- 
s w i t  ni o j i r e a k c i j i  w shdujuozij . ostatnij 
statti. M. H a n k e w y c z .

jinci w zbilszenij syli zahroźujuf mistowy. — W 
Peremyszli mały Ukrajinci dopuskatysia „strasznych 
zwirstwu. Tak pysze polśka krakiwśka gazeta „Kur- 
jer codzienny". Nawif jakycbś tam Шiputiw cho- 
tiły ubyty czy zamuczyty. — Wse te wydumky 
chorych mozgiw. Wproczim, jak my wźe donosyły, 
polśki robitnyky w Krakowi zamknuły na kilka 
dniw toj socijalisto- ta ukrajinożernyj „Kurjer co­
dziennyu, jakyj wypysuwaw nawif na samych Po- 
lakiw nesotworeni riczy.

Czechy idut’ z Ukrajinciamy!
Takyj alarm pustyjy polśki krakiwśki gazety! A alar­

m u j^ ’ z toho prywody, szczo „Czechy jawno stremlat’ do 
zimiattia Opawy, Spiżu i piwnicznych komifcatiw Uhorszczy- 
ny aż do ungwaru, de po dumci jieh imperialistycznych pla- 
niw cześka hranycia powynna zijtysia z nranyceju buduczoji 
Bosijiu.

Z toho prywodu Czechy popyrajut’ nsi zamachy ha- 
łyc'kych Ukrajinciw, bo ani odnym słowom ne oburiujufsia 
z prywodu „najohydnij szych nasylstw i mordiw, popowniu- 
wanych hajdamadkoju dycziu w serednij ta schidnij Hały- 
czyni na Polakach!"

Dali każut’ krakiwśki gazety, szczo Czechy poczoły 
agitaciiu sered naszych Łemkiw, szczoby wony zajuwyłysia 
za pryluczenniem do czesko-slowadkoji derżawy.

A wkinci _. czerez Hucnlszczyim choczut’ Czechy po 
luezytysia z Ukraj ino ju. a z neju z Rosijeju!...

A znowu „Wiek Nowy", organ Żydiw-Polakiw, distaw 
„telegramu" z Nowulio Sancza, bud’toby Ukrajinci zapropo­
nowały cześkomu Narodnomu Wyborowy pryłuczennie Łem- 
kiwszczyny do cześko-słuwućkoji derżawy i bzezo w tij spra­
wi wżo w najblyszczycli dniach maje pojicliaty do Prahy 
ukrajinśka delegacija!...

B y t w a k o ł o  T e r n o p o l a .  „Gazeta Co­
dzienna" donosyf za ternopilśkym „Hołosom" z> 
dnia 30 łyctopada, szczo polśkyj widdił w syli oko­
ło 1000 muza, jakyj zorganizowano na Ukrajini, 
perejszow Zbrucz i obsady w filwarok i Zamok gr. 
Reja kolo Mykułyneó. Polśke wijśko maje po do­
statkom orużja і типі ci ji. W boju pomahaw pol- 
śkonm wijśku gr. Rej i joho urjadnyky. „Hołosa 
maje nadiju, szczo pereważajuczi syły Ukrajinciw 
zmusiaf polśkyj widdił do widworotu.

Z a  m у r.
(D-rowy T. Aszkenazowy u widpowid’).

D-r Tobias Aszkenaze pomistyw w „Wieku N.a 
z dnia 12. я. m. ątatiu „O pokój4, w jakij тій  in­
szym każe, szezo „każde chwilowo powodzenie pod­
nosi pewność siebie i miarę żądań zwłaszcza z© stro­
ny ukraińskiej, — rodzi butę".

My na se łysze korotko widpowimo d rowy 
Aszkenazomu: Peroczytajte wstupnu stattiu w tim 
sarnim czysli „W. N.u p. n.: „Rozkaz Rzeczy p osp o 
spoliteju a todi, wirymo, s^czo jak sprawedły wyj 
pzołowik, zminyte swij osud.

Z Peremyszla.
Z Peremyszla distały my siohodnia pyśmo wid 

naszych towarysziw, wysłane szcze dnia 2 . s. m., 
z jak oho podajemo dejaki wyjimky:

Partijne żyttie z prywodu ostannich podij u 
nas na razi zatychło. Wyznacznijszi towaryszi zista- 
ły aresztuwani ta wywożeni; tow. Żownir pobytyj, 
łeźyt’ tiażko choryj. Ta ne rezygnujemo zi swoljeji 
roboty, zbyrajemo syły ta beremosia do dalszoji or­
ganizacyjno ji prąci.

e Polśki szowinisty perewodiat’ rewiziji ta are- 
sztujut’ ukrajinśkych zaliznycznykiw, robitnylciw, 
selan ta urjadnylciw, jak w misti tak i w okołyci.

Dla skorompuwannia ukrajinśkoho robitnyctwa 
wydaje „Polska Rada Narodowau w Peremyszli do 
spiłky z zwisnym carśkym prysłuźnykom d-rom Ky- 
ryłom Czeidunczakewyczem czasopyś, pysanu ukra- 
jinśkymy bukwamy p. n. „Dola% w jakij napada- 
ju t’ na ukrajinśkyj wyzwolnyj ruch i na ukrajinśku 
Peremyśku. Kacijonalnu Radu. Człeny seji Rady in- 
temuwani w Krakowi. Siu szmatku starajufsia szy- 
ryty sered ukr. Yobitnyctwa i selanstwa. Ta robit- 
nyky i  selane piznałysia sej czas na farbuwanych 
łysach.

Szczo czuwaty w kraju ?
7i B o r y s ł a w a  donosiat’, szczo pracia w ko­

palniach w 70 proc. stanuła.
W D r o h o b y c z y  hołowoju Nacionalnoji 

Rady maje buty tow. S e m e n  W i t y k  (polśki ga­
zety donosyły, szczo win razom z bratom zhynuw). 
Dyrektorom najbilszoji rafineriji maje buty suddia 
Kobryn.

Z P e r e m y s z l a  donosiat’, szczo do War­
szawy maw pojichaty d-r Liberman z informacija- 
inX,Pr0  P l e n n i e  w misti, a osobływo prosyty o 
wijśkowu pomicz z ohladu na te, szczo teper Ukra-

Szezo czuw ały nowoho?
Pro akciju polśkych bolszewyldw w Warszawi 

donoayf „Goniec krakowskiu : Rada delegat i w ro­
bi tn у czy cli Warszawy poczynaj© wże nawiazuwaty 
widnosyny z prawytelstwamy czużych derźaw, i 
same z prawytelstwom, de pry władi stojaf boi 
szewyky. „Głos Robotniczy11 donosyt’, szezo ekze 
kutywnyj komitet Rady nszyw dnia 5. s. m. zwer 
nutysia do , irioskowśkoho sowitśkoho prawy teł 
stwą o nałożennie aresztu na sumy promysłowciw 
Koroliwstwa polśkoho, złożeni w rosijślcych bankach.

r Warszawśke prawytelstwo riszyło zniaty ko­
ron u z polśkoho wirła. Z toho pry woda polski pan- 
śki kr uli у ta ich gaztty p opadaj u f  prosto w roz­
puku. „Orzeł bez korony jest symbolem rozbicia i 
podległości" — hołosyt’ szlachotśkyj „Czas11.

U Widni panu jut’ duże tiażki czasy. Nedo- 
stacza poźywy, opału ta switła wełyka. Izza ne- 
dostaczi w uh la stanuły fabryky ta robitni. Teatry, 
kina i t. p. izza nedostaczi switła pozamykani.

W ponocliłok weczerom predstawnyky Tlały i 
czyny widbuły z haćzałnykom derżawy Piłsud- 
śkym dowszu narada w wijśkowych sprawach- 
Predłożyły wony takoż swój i postulaty w spraw, 
systemy aclniinistraciji kraju.

„N. Er. Press©11 donosyt’ z 9 s. m., szezo w 
widenśkych kompetentnych kruhach niczoho ne 
znajuf pro obsadu Widnia czerez wijśka antantu, 
L wistky pi*o ze uważaj u f  ne zasłuhu j uczymy na 
wiru.

„Ber Abendu umistyw widpys protokołu, spy- 
sanoho w łystopadi Ukrajinśkoji Narodnioji Rady z 
kapitanom Ał, Maruszczakom w prysutnosty posłiw 
Smal-Stoćkoho, Łukasewyćza i Brajtera. Maruszczak 
ziznaje, szezo po zaniattiu Szabacu pry swój iw sobi 
generał Tersztiansky wsiu hotiwku, jaku znajdeno 
w tim m isti; wynosyła wona kilka milijoniw koron.

1 0  f  Т І П .
— 14 (czotyrnajciata) z nadu rcwiztja wldbufasia w

• czetwer w Stawropigiji. Toho dnia pereszukuwano wsi pyw-
• пусі. Ne najdeno oczewydno niczoho. My cikawi, kilka szcze 

raziw budę Stawropigia pereszukuwana ?!
—• Znów Uhrajfnci! „Kurjer Lwowski14 donosyt’ aż 

teper, szezo ukrajinśki żowniri po zabrannin Lwowa poza-
• byrały z ratusza hroszi z riżnych kas, a z biura radnyka
, Platowśkoho zabrały 63.000 koron. — Dywne dywo! Aż po
- troeh tyżniach opamiatułysia panowe z ratusza, szezo jim 

hajdamacka dycz zabrała hroszi! A w perszych dniach oho- 
łosyły ujiadowo w gazetach, szezo Ukrajinci zowsim ne ru-

- szały kas i niczoho ne zabrały!... Szczoś tam ne wy raźno z
, tymy liiiszmy!

— Italtjct u Lwowi. Z Warszawy donosyt’PAT., szezo 
w ostannim ezasi borołysia u Lwowi po storoni Polakiw 
italijśki połoneni, manifestuj uczy tym sposobom polśko-ita- 
lijśke braterstwo. -v Czy se prawda, ne znajemo. Może i by- 
łysia za polśkist’ Lwowa italijśki żowniry! Ałe1 czomuż no 
pysały niczoho pro se lwiwśki gazety? My czytały i szczo- 
dnia czytaj emo, sztzo Lwi w zdobuły „polskie dzieci44 — a 
PT A. donosyt’, szezo Italijei. Komuż tut otże wiry ty ?

— Szezo pyozut' czużynet pro Lwiw ? (PTA.i Kore­
spondent N. Pr. Pr. Adelt, jakyj buw nedawno u Lwowi, 
stwerdżuje na osńowi naocznych opowidań świdkiw usich 
narodnostyj t ana  osnowi uriadowych materijałiw, szezo jak 
Uowho buły u Lwowi Ukraj inci, panuwaw ład i poriadok,. 
a koły pryjszły Polaky, rozpoczałusia anarchia ta mordy. 
Siu notatku podaj emo za uriadowoju „Gazet-oj u Lwowsk-oju41.

— ]УІаквутаІПіі taryfa. Zariad mista podaje do wido- 
mosty otsiu tary fu maksymalnych сіп: 1  kg. wołowolio mia- 
sa 14 kor., koszernoho 16 kor., weprowoho 24 kor., telaczolio 
12 kor., kubasa 28 kor., szynka 30 kor., warena szynka 36 
kor., wudżene 30 kor., solony na 80 kor., s maleć 40 kor.r 
salceson 24 kor., kaszani ta ltrowawi kyszky 15 kor.

— Ocń żałoby ta  protcetu z prywodu źydiwśkych 
pohromiw u Lwowi mały krakiwśki Żydy w ponediłolc dnia 
9. s. nr. Toho dnia żydiwśki gazety wyj szły w czornych, 
żalibnych ramkach, skłepy i biura wid 1 1  bod. buły pozamy­
kani i wsiaka prącia zderżana, a w usich biźnyciach widbu­
ły sia bohosłużennia z propowidiamy. •— Z prywodu pohro­
miw u Lwowi protestuwaw szwęćkyj туго wyj komitet, dali' 
szwedśki socialisty, jaki wysłały tełegraficznyj pokłyk do 
francuśkych socialiatiw; w (Jirichu w Szwajcarii i widbułysia 
hromadni protestujuczi zbory, taksamo w Bazyleii. Z Frank­
furtu n. M. w Nimeczczym wysłały źinky radiotelegraficznyj 
protest do Wilzona. W London i widbułosia 10-tysiączne wi­
eżo robitnyldw, na jakim prowidnyk wieża wystupyw duże 
ostro proty ostannich podij u Lwowi. — Jak z powyszczobo 
wydno, Lwiw stawsia „sławnej44 na ciłyj św it! Ta czy sia 
„sława441 wyjdę na dobre tym, szezo spryczynyły jiji — se 
ynsza ricz!

Z  bumoryetyky... Prof. Władysław Zbieiżcliowśkyj; 
wydaje gazotku „Świat chrześcijański44. Słuczajno popało nam. 
w ruky czysło za ły stop ad. Klim riżnych nisenitnyć, znacho- 
dymo tam o. t̂aki „uczeni44 rozważannia: „Koły Żydain zwer- 
tajut’ teper Palestynu, to w im i a s p r a w e d ł y  w o s t y  na- 
łeżyt’ widdaty Polszczi scliidniu Hałyczynu, chocz jiji sko- 
lonizuwały Żydy ta Ukpajinci, zahy raj uczy Polakiw na 
hrećkyj o briad. „Ukraj inci w so twory w pered kilkanadciaty 
rokamy Badeni ta Bobżynśkyj. Polaky ne możut’ widdawaty 
jim swoi ej i widwicznoji własnosty44. „Prusaky prohrały wij- 
nu zawdiaky kyjiwśkij Ukraj ini. Jakby buły ne posyłały 
swój ich wijśk na Ukrajinu, a do Tnreczczyny ta Bołliariji, 
bułyby centralni derżawy wybrały wij nu44. A najkomicznij- 
sze otse: „ Aws t r i a  pi  o b r a ł a  s p r a w u z a w d i a k y  ba­
ły ćk i j Uk r a j  in i44. Ottakyniy mudroszczamy ta „prawda- 
my44 hoduj ut’ „uczeni44 profesory polśkyj narjd!

=  Lokal Lwtwśkobo Ukrajinókobo horożanókobo

Wojenna sytuacija.
W

1888 r.
*) «Die auswartige Politik des rnssischen Zarenthums",

W a r s z a w ś k y j  g e n e r a l n y j  s z t a b  
komunikat! z dnia 10 s. m. donosyf: Na piwmcz 
wid Lubaczowa atakuwały Ukrajinci Czesaniw, ałe 
ich wyperto, pry czim Polaky zaniały Nowe Śeło. 
Pry pomoczy pancyrnoho pojizdu rozbyto ukrajin­
śki syły, jaki namahałysia wysadyty zalizuyczyj 
mist na rici Lisnci (czy ne Wyszni ?) i zaniato seło 
Sokola na piwn. scliid wid Mostysk. Wijśka polśki 
wyperły Ukrajinciw zi Żubry i Sychowa.

N a c z a l n a  k o m a n d a  p o 1 śk у ch wi  j ś k 
n a  s c h i d n i u  Ha ł  / c z y n u  ohołoszuje komunikat 
z dnia 9. hrudnia: 1 Na wsich widtynkach frontu 
deń mynuw bez waźnijszych podij. Nasza artylerija 
ostriluwała z dobrym uspichom nepiyjatelślci pozy- 
ciji na piwnicz i połudne wid Lwowa.

L w i w ś k y j  k o m u n i k a t  z 10 s. m. do­
nosyf, szczo w okołyci Lwowa krim stęż ne buło 
nijakych waźnijszych podij.

P o l ś k i  g a z e t y  p y s z u f :  Polśki widdiły 
wijśka zweły uspiszni borofby pid Korostenkom 
koło Chyrowa i wziały do newoli odnoho oficyra ta 
kilkoch wojakiw. —- „Kurjer Warszawski" pysze, 
szczo w zwiazy z_ borofbarny polśkoho^wijśka• w 
Hałyczyni z Ukrajinciamy nadchodiaf wże do Lu­
blina transporty ranenych wojakiw, jakych perewo- 
zyfsia w towarnych wagonach. Nedawno pryjszow 
do Lublina transport 80 rarienysh wojakiw z pid 
Ruśkoji Rawy. Ciłu dorohu, pererywanu beżustan- 
пУт Х postojamy, musiły raneni wojaky widbuty 
bez hkarśkoji opiky, bez charczu.

Kom itetu nachodyt’sia pry wułyci ltuśkij cz. 3., druhyj 
powercli.

=  proeym o waicb, cbtó ) x d c  c z y  jde na prowlticju,
zabraty z soboju „Wpered44, bo czerez nedostaczu komuni­
kacji, no moźemo rozsyłaty naszoji gazety. Pros3*mo zajty 
do administracji (wułycia Ruśka cz. 3., I. powerch).

Ohołoszennia pryjmajefsia po 1 koroni za. 
odyn petitowyj rjadok. Za 

zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

Chto maje jaku wistku pro PET RA HAWRYSZA, urodże- 
nobo u Lwowi, zwołyt’ powidomyty matir, wułyęia Łycza- 

kiwśka cz. 24. 3—3
WIKTOR TARNAWŚKYJ, Lwiw, wułycia Pekarśka cz. IB , 
prosyt’ o wistku pro swoho syna Iwana, jakyj dnia 25 ły- 
stopada maw wyjichaty z konwiktu w Chyrowi do Bereżan.

______________ 3—3
O. SELŚKYJ, STRYJ. Ja  zdorow. Jak Mania? — Roman.

2 - 3
HALA CURKOWŚKA w S t a n i s ł a w o w i .  Perebuwaju 

u Lwowi, zdorow. — I w a n .  2—2
w 7 tMYJANOWYCy7^TR Y J i K O R EM Ć TM y^si zdo- 

rowi i bezpeczni. •— Denys.  1—«3
Czytacziw „Wperedu" prosyfsia paredaty wistkn ADOLFO- 
WY TRAIJNEROWY w BUCZACZY, szczo joho syn zdo­

row i perebuwaje u titky u Lwowi.
Czytacziw „Wperedu" prosyfsia peredaty wistku WOLFO- 
WY HALPERNOWY w STANYSŁAWÓWI, wuł. Gazowa, 
szczo Ignac i Donia perebuwajuf zdorowi u rodycziw u

Lwowi.

8 z y r l t ’ ekriź 9 w o |u  r o b ttn yczu g a z e to , p e -  
red a w a jte  Щ z  c h a ty  d o  ch a ty , z  ru h  d o  
r o k !  Z b y r a jte  sh ta d k y  n a  p r e a o w y j f o n d  

„ Ш р е г е іи ^ !

Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka,Wydaje Uprawa U. S. В. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Baniak.


